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Przedpłata: miesięczna wynosi 80 grpszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z dotęcłeniem 8,00 zŁ

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytazą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy it.p.) abonent nie ma pfawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

OgłoSieftlft! ** ogiówenle od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
' aą air. ą*bun. 50 gr^ ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

•gtopstnla redakcja nie odpowiada.
TąjMoa kr. Konto wekowe P. K. O. Nr. 145266.

Cioionkami drajtaral B. Miłoszeweklego w Nowemmieście n. Drw.
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Rok IV. I Nowe Miasto Lubawskie, czwartek, 7 października 1937 r. | Nr. 117

Obcy kapitał rujnuje 
gospodarkę narodową

N iejednokrotnie m ówi się, że tak duży pro­
cent kapitału zagranicznego, operującego w  
Polsce, stanowi pom pę ssącą w naszej gospo ­
darce narodowej. W yciąga cały zysk przed ­
siębiorstw pryw atnych i w yw ozi go za granicę, 
zubożając kraj i nie rozbudow ując istniejących  
w arsztatów produkcyjnych.

W edle danych M ałego Rocznika Statys­
tycznego na r. 1937 na 1118 najpow ażniejszych  
spółek z kapitałem 3.880 m iln. żł m ieliśm y 446  
spółek z 2.557 m iln. zł kapitałów  obcych, czyli 
44,2 proc, ogółu spółek i 67 proc, ogółu ka­
pitałów .

Saim a obsługa długów zagranicznych Polski 
w roku budżetow ym 1935/36 w yniosła 219 m in. 
zł., z czego spłata sam ych  procentów  osiągnęła  

aż 142 m iln. zł.
I jesacze jedna cyfra. W edług obliczeń  

Instytutu Badania K oniunktur G ospodarczych  
w r. 1929 całoroczny proces akum ulacji kapi­
tałów dał w efekcie pryw atną kapitalizację w  
w w ysokości ledw ie 700 m ilionów , z> czego ka­
pitalizacja zagranicznych finansistów  osiągnęła  
aż 400 m ilionów  !

W  czasie kryzysu poza t. zw . norm alnym  
torem odpływ u kapitałów w ypracow ąnych w  
Polsce i przez Polskę, poznaliśm y inne groź­
niejsze jeszcze niebezpieczeństw o dla gospo­
darki polskiej idące od stlro»y kapitału zagra­
nicznego. Stworzył to niebezpieczeństw ó  ogrom ­
ny w zrost procesów kartełizacyjnych w skali 
m iędzynarodow ej. Istniejące w Polsce spółki 
pow iązane zostają porozum ieniam i ze spółka­
m i zagranicznym i, oczyw iście nie m ającym i 
nic w spólnego z interesam i naszego kraju, 
a często tym interesom w rogim i.

O to m am y przed sobą źfywy tego przykład. 
Pod O lkuszem istniały trzy duże kopalnie  
galm anu i ołow iu, będące w łasnością tow a­
rzystw górniczych, w których dom inującą rolę 
odgryw ają kapitały obce, przeważnie francus­
kie i belgijskie. Tow arzystw a te pozostają w 
porozum ieniu z zagranicznym i sw ym i odpo­

w iednikam i.
W  r. 1931 postanowiono kopalnie te zato­

pić, gdyż cena cynku i ołow iu spadła poniżej 
kosztu produkcji w tych kopalniach. Produk­
cję skoncentrowano na innych kopalniach, 
aby obniżyć kosst produkcji kartelu. Tylko, 
że te inne kopalnie akurat leżą poza granica­
m i Polski. Skutek: 1000 z górą rodzin gór­
ników w Polsce zostało bez pracy, polska pro ­
dukcja cynku i ołow iu spadła do połow y —  
i to z im portowanej rudy. Posiadając stosun­
kow o bogate złoża m ldy u siebie. Polska spad­
ła z trzeciego na piąte m iejsce w produkcji 
cynku i została zm uszona na w łasne potrzeby  
produkcji sprow adzić rudy z zagrarifcy.

A le to nie w szystko.

Podobno w edle obliczeń Tow arzystw gór­
niczych w ydobywanie rud pod O lkuszem opła­
ca się przy 20 funtów  szt. aa tonę cynku i 26  
funt. szt. za tonę ołowiu. W  r. 1937 ceny cyn ­
ku podniosły się do 30 funt. szt. za torfę, a 
ołow iu do 35. Jednakże Tow arzystwa nie ob­
jaw iły najm niejszej chęci podjęcia pcac nad  
uruchom ieniem  w ydobycia rud. Co w ięcej —  
przeciwdziałają w szelkiej iąiojatyw ie m iejsco ­
w ych czynników obyw atelskich, które czynią  
starania o uruchom ienie kopalń.

N a uw agę zasługuje tu inicjatyw a górni­
ków , którzy chcą w łasnym i siłam i — przez 
założenie spółdzielni pracy —  odw odnić koęal- 
nio i na w łasne ryzyko je eksploatować. 
O fiarują oni dw a dni pracy w tygodniu jako  
kapitał zakładow y i obrotow y spółdzielni (da­
łoby to około V a m iliona zł w ciągu rokn). 
Zw racają się też do w ładz o w ywarcie nacisku  
na nom inalnych w łaścicieli kopalń, by się na  
jch inicjatyw ę zgodzili.

O to jak oczyw iście zarysowuje się konflikt 
m iędzy interesam i zagranicznych towarzystw , 
a interesam i tysiąca rodzin bezrobotnych gór­
ników, oraz Państwa i społeczeństwa, jako  
konsum enta cynku i ołow iu.

M inister ośw iaty przestrzega  
nauczycieli

przed akcją czynników wywrotowych.

M inister w yznąń religijnych i ośw iecenia  
publicznego w ydał następujące zarządzenie:

Jako protest przeciw czasow em u  zaw iesze­
niu Zw iązku N auczycielstwa Polskiego, rozpo­
częły pew ne w yw rotow e czynniki, często ni­
czym nie zw iązane z nauczycielstw em , akcję, 
m ającą na celu zakłócenie norm alnej pracy  
szkoły.

Przypom inam w szystkim nauczycielom , że  
piastow anie urzędu publicznego nakłada na  
nich szotególne obow iązki w obec państw a 
i społeczeństw a, które przyjęli na siebie, «kła- 
dając przysięgę służbow ą.

O strzegam rów nocześnie, że nauczyciel, 
który nie um ie dostosow ać się do zarządzeń  
sw ych w ładz, traci m oralną podstaw ę w ykony ­
w ania sw ego zaw odu, gdyż nie będzie m ógł żą­
dać od sw ych w ychow anków takiegoż podpo ­
rządkowania się w łasnym zarządzeniom .

Polecam w ładzom szkolnym w yciągnąć w  
stosunku do w innych naruszenia obow iązków  
służbow ych z zw iązku z w ym ienioną akcją jak  

najdalej idące konsekw encje.
M inister w yznań religijnych i ośw ieć, publicz. 

w zastępstw ie : (— ) Błeszyński
W asszaw a, dnia 3 października 1937 r.

8.500 Żydów  
na w yższych uczelniach.

N a w yższych uczelniach w Polsce studiuje  
obecnie 8.500 Żydów tj. 17 proc, ogółu stu­
dentów .

N ajw ięcej Żydów jest na praw ie i hum a­
nistyce.

Rolnictw o studiuje 7 proc. Żydów , technikę 
przeszło 10 proc. *

N atom iast na A kadem ii G órniczej nie m a 
ani jednego studenta Żyda.

Wycieczka przedstawicieli 29 miast pomorskich 
na Kresach Wschodnich.

N a Pom orze pow róeiła w ycieczka przedsta ­
w icieli 29 m iast pom orskich, którzy zw iedzili 
K resy W schodnie, a w szczególności m iasta: 
Rów ne, Barlanow icze, N ow ogródek, W ilno 
? G rodno.

K ierow nik w ycieczki i prezes K oła M iast 
Pom orskich, prezydent G rudziądza W łodek, w  
rozm ow ie z przedstaw icielem  P. A . T. ośw iad ­
czył, że w ycieczka ta spełniła sw oje zadanie, 
a działacz# sam orządow i pom orscy stw ierdzili 
z radością duży postęp prat sam orządowych  
w  m iastach kresow ych oraz kolosalni w ysiłek, 
z jakim tam tejsze sam orządy m iejskie m im o  
ttfudnych w arników pracują w kierunku pod­
niesienia m iast.

Przedstaw iciele m iast pom orskich intereso­
w ali się specjalnie kw estią m bźliwości osiedle­
nia się na K resach W schodnich rzem ieślników  
i kupców z m iast, prży czym stw ierdzono, Że 
m ożliw ości takie istnieją oraz że rzem ieślnicy 
i kupcy pom orscy cieszyliby się tam specjaltią  
życzliwością m iejscow ego społeczeństwa.

W  Czasie sw ego objazdu K resów W schod­
nich, w ycieczka zw iedziła Targi W ołyńskie  
oraz złożyła hołd na cm entarzu na Rossie.

U czestnicy w ycieczki pow rócili na Pom orze 
pod w rażeniem bardzo dodatm im , z przeświad ­
czeniem , że pęaca sam orządów na K resach  
W schodnich jest w rękach dzielnych i w ytrwa­
łych ludzi i daje jak najlepsze rezultaty.

Po dw óch okólnikach.
Prasa z żyw ym  zadow oleniem  przyjęła ostat­

nio w ydane dw a okólniki, a to okólnik p. pre­
m iera Składkow skiego w spraw ie stosunków  
starostów do organizacyj społecznych  i okolnik  
p. m in. spraw w ojsk, gen. K asprzyckiego  . w  
spraw ie zajm ow ania stanowisk przez oficerów  
w adm inistracji państw ow ej. W m yśl tego  
okólnika oficerowie ci w ciągu m iesiąca będą  
m usieli dokonać w yboru m iędzy opuszczeniem  
służby w ojskow ej, a porzuceniem stanow isk  
cyw ilnych i pow rotu do służby czynnej.

N a m arginesie tych okólników pisze organ  
Stron. N arodow ego „W arsz. D z. N arodow y**:

„O ba td okóm iki bezw ątpienia zostaną  
przyjęte z zadow oleniem  przez  społeczeństw o.

Etatyzacja życia społecznego doprow adziła  
do tego stanu, że dziś niezliczone organizacje 
rzekom o społeczne, utrzym ujące w sw oich  
biurach z pieniędzy podatkow ych niam ało  
darm ozjadów, w najlepszyM ir razie stanow ić 
m ogą pom ocniczy aparat do urządzania galó­
w ek i przeróżnych obchodów **.

O m aw iając zaś okólnik gen. K asprzyckiego  
pisze dziennik:

„W yw oływ ało to pow szeohne zdum ienie, że 
w czasie, kiedy obrona państw a w ym agała 
tyle ofiarnej pracy i tyki sił fachow ych — • 
fachow i w ojskow i przechodzili do służby cy ­
w ilnej i zajm owali się sprawam i, na których  
przeważnie m ało się znali. Ponadto w Polsce, 
gdzie w ojsko otoczone jest w yjątliową m iło­
ścią społeczeństw a, pow aga zaś m unduru w  
opinii jest bardzo duża, łatw ość rozstaw ania  
się z tym m undurem  i przechodzenia do służ­
by cyw ilnej, przeważnie politycznej, nie bu ­
dziła m iłego oddźwięku.

D latego też uregulow anie  tej spraw y przez  
m in. K asprzyckiego jest bardzo n» czasie**.

Każdy Polak winien przystąpić do Towarzystwa 

Popierania Budowy Publicznych Szkół Powsz.! 

Zapisujmy się wszyscy na członków tego uży­

tecznego Towarzystwa.

Osobliwe pisma dla Mazurów pruskich.
„G azeta O lsztyńska** zajęła się ostatnio  

osobliw ym pism ym , w ychodzącem  w Prusach  
na W arm ii, pod nazw ą “M asurischer V olks- 
freund**. Pism o to nosi w nagłów ku hasło : 
„D eutsćh und treu“ a m im o to pisane jest po  
polsku dla ludu m azurskiego, który pragnie 
skaptow ać dla propagandy niem ieckiej. M . in. 
zftajduje się tam w ostatnim num erze takie  
zdanie: „Jak długo cierpliw ość m azurska prze­
ciwko agitatorom polskim  trw ać m a !“ .

„G azeta O lsztyńska** protestuje przeciw  
tego rodzaju groźbom , zw róconym  pod adręsem  
polskich pracowników społecznych, których  
piśm idło to nazyw a „agitatoram i polskim i**. 
„G azeta O lsztyńska** stwierdza, że polscy pra­
cow nicy społeczni na M azow szu są obyw ate­
lam i niem ieckim i, a nazyw anie ich „agitatoram i 
polskim i** w ywołać m oże w opinii publicznej 
niepokój, podszczuw a koła antypolskie przeciw  
naszym polskim pracow nikom  społecznym . N ie  
pierw szy to zresztą raz odzyw a się to pism o  
w ten sposób o Polakach.

O sobliw y jest też język polski tego pism a. 
Znajdują się tam np. takie nagłówki, jak: „N o­
w ości z dłekośoi**, — „G uw erner festunku an ­
gielskiego stał się honordw anym **, „K orespon ­
denta ceitunka angielskiego m usiał z naszej 
ojczyzny odjechać**. W  tekście m nóstwo jest 
takich przekręceń, słów i końców ek. N p. H isz­
panie „w alcują** (zam iast w alczą), lub „górsko  
zapłakał** (zam iast gorzko). W  jednym  <z arty ­
kułów tłum aczy pism o to kaleczenie m owy  
polskiej w rozbrajający sposób, tw ierdząc, że 
m ow a m azurska nie jest polską, ale raczej nie­
m iecką.
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300 tysięcy zamordowanych
2 0 ty s ię c y k o ś c io łó w z n is z c z o n y c h w  H is z p a n i i . 

Wstrząsający bilans rewolucji w orędziu biskupów hiszpańskich.
R Z Y M . P ra sa w ło sk a z a m ie sz c z a d a ls z y 

c ią g o g ło s z o n e g o n ie d a w n o o rę d z ia b is k u p ó w 
h is z p a ń s k ic h .

R e w o lu c ja h is z p a ń s k a je s t —  ja k m ó w i o rę­
d z ie —  n ie w y m o w n ie o k ru tn a , n ie lu d z k a , b a r­
b a rz y ń s k a , a n a d to w  s w e j is to c ie a n ty h is z p a ń - 
ś fc a i a n ty c h rz e ś c i ja ń s k a . P rz e ra ż a ją c a c y f ra 
o f ia r , to n a jw y m o w n ie js z y d o w ó d n a to , ź e  
z u p e łn ie z n is z c z e n ie ś w ią ty ń i c a łk o w ite z g ła­
d z e n ie k a p ła n ó w b y ło z g ó ry p o s ta n o w io n e . —  
O rę d z ie o k re ś la l ic z b ę k o ś c io łó w c a łk o w ic ie 
z n is z c z o n y c h , w z g lę d n ie s p u s to s z o n y c h n a o k o­
ło  2 0 .0 0 0 .

L ic z b a z a m o rd o w a n y c h k a p ła n ó w w y n o s i 
ty lk o  z p o ś ró d k le ru ś w ie c k ie g o w  p rz y b liż e n iu 
6  0 0 0 o s ó b . P o lo w a n o n a n ic h z p s a m i, ś c ig a­
n o , m o rd o w a n o b e z p ro c e s u , ty lk o d la te g ó , ź e 
b y l i d u c h o w n y m i.

A le ró w n ie ż rz e ź w ś ró d o s ó b ś w ie c k ic h 
p rz y b ra ła ro z m ia ry w rę c z n ie s a m o w ite . —  O rę­
d z ie w y m ie n ia c y f rę p o n a d 3 0 0 .0 0 0 o f ia r , k tó re 
z a m o rd o w a n o je d y n ie d la ic h p rz e k o n a ń re l ig i j -  
n o -n a ro d o w y c h . W  s a m y m M a d ry c ie s tra c o n o 
w  c ią g u p ie rw s z y c h t r z e c h j m ie s ię c y t rw a n ia 
re w o lu c j i 2 2 .0 0 0 o s ó b . W ie lu o k ru tn ie o k a le­
c z o n o , a p o te m ś c ię to , in n y m w y ry w a n o o c z y , 
w y c in a n o ję z y k i , ro z c in a n o , p a lo n o , z a k o p y­
w a n o ż y w c e m , ź a rą b y w a n o s ie k ie ra m i.. .

S z a l z n is z c z e n ia ro z p ę ta ł s ię s z c z e g ó ln ie w 

o d n ie s ie n iu d o w s z y s tk ie g o , c o n a le ż a ło d o 
k o ś c io ła .

P ro fa n a c ja g ro b ó w i c m e n ta rz y b y ła n a p o­
rz ą d k u d z ie n n y m . W  s ła w n y m k la s z to rz e w  
R ip o ll z n is z c z o n o g ro b o w c e , w ś ró d k tó ry c h 

z n a jd o w a ł s ię g ro b o w ie c s ła w n e g o b is k u p a 
M o rg a d e s a . W  V ic h  z b u rz o n o g ro b o w ie c b is­
k u p a T o r ra s y  B a g e s , k tó re g o c z a sz k ą b a w io­
n o s ię w  p i łk ę . N a c m e n ta rz u w  H u e sc a o tw o­
rz o n o s e tk i g ro b ó w i o b ra b o w a n o t ru p y z z ło ­
ty c h z ę b ó w i p ie rś c ie n i .

R o ln ic tw o p o m o rs k ie n ie m o ż e 

d o c z e k a ć s ię o b ie c a n e j p o m o c y 

rz ą d o w e j.
P rz e d k i lk u  ty g o d n ia m i p rz y b y ła d o W a r­

s z a w y s p e c ja ln a d e le g a c ja ro ln ic tw a p o m o r­
s k ie g o , c e le m o s o b is te g o p rz e d s ta w ie n ia c z y n­
n ik o m rz ą d o w y m k a ta s tro fa ln e j s y tu a c ji , w  ja ­
k ie j z n ą le ź l i s ię ro ln ic y p o m o rsc y n a s k u te k 
d w u le tn ic h k lę sk ż y w io ło w y c h . D e le g a c ja p rz y­
ję ta b y ła p rz e z m in is tra P o n ia to w s k ie g o o ra z 

w ic e m in is tró w M o ra w s k ie g o , S w ita lsk ie g o i B o b­
k o w s k ie g o .

P rz e d s ta w ic ie le rz ą d u w y ra z il i w o b e c d e­
le g a c j i p e łn e z ro z u m ie n ie c ię ż k ie g o p o ło ż e n ia 
i w y n ik a ją c y c h s tą d p o trz e b ro ln ic tw a p o m o r­
s k ie g o , o b ie c u ją c s z y b k ą re a l iz a c ję k o n ie c z n e j 
p o m o c y . O d w iz y ty  w a rs te a w s k ie j m in ą ł s p o ry 
s a m a t c z a s u , s y tu a c ja p o g o rs z y ła s ię , a o b ie c a­
n a p o m o c ja k o ś n ie n a d c h o d z i . P o z a n ie d o s ta­
te c z n y m i k re d y ta m i s ie w n y m i, k tó re w y ra z i ły  
s ię d la p ó łn o c n y c h p o w ia tó w P o m o rz a w  n a­
s io n a c h z b ó ż , a d la p o łu d n io w y c h w  g o tó w c e —  
n ie o trz y m a l i ro ln ic y p o m o rs c y n ic , m im o , ż e 
o b ie c a n o im  d u ż o .

Z d ru g ie j s tro n y , m in is te rs tw o k o m u n ik a c j i 
w p ro w a d z a ją c z n iż k i ta ry fo w e n a p rz e w ó z z b ó ż , 
s trą c z k o w y c h , s ło m y i n ie k tó ry c h p a s z , w y łą ­
c z y ło z je j d z ia ła n ia 6 p o w ia tó w p o m o rs k ic h , 
a m ia n o w ic ie s ę p o liń s k i, ś w ie c k i , g ru d z ią d z k i, 
c h e łm iń sk i , to ru ń s k i i w ą b rz e s k i . R o ś n ie w ię c 
w śró d ro ln ic tw a p o m o rs k ie g o n ie p o k ó j —  c o 
b ę d z ie d a le j ! Z  t rw o g ą p a trz ą o n i w  p rz y s z ło ś ć 
o b a w ia ją c s ię , b y p o m o c n ie p rz y s z ła z a p ó ź n o

Silny spadek pogłowia koni i bydła rogatego 
na Pomorzu.

W  o s - ta tn ic h d n ia c h w rz e ś n ia G łó w n y U rz ą d 
S ta ty s ty c z n y o g ło s i ł w y h ik i  re je s tra c ji z w ie rz ą t 
g o s p o d a rs k ic h w e d łu g s ta ą u z d n ia 3 0 . 6 . 1 9 3 7 .

W e d łu g ty c h d a n y c h g lo b a ln ie w c a łe j 
P o ls c e n a s tą p ił w z ro s t p o g ło w ia w  s to s u n k u d o 
ro k u 1 9 3 6 w s z y s tk ic h z w ie rz ą t g o s p o d a rs k ic h 
w  p o s z c z e g ó ln y c h je d n a k w o je w ó d z tw a c h c y f ry  
te p rz e d s ta w ia ją s ię ró ż n ie . P o g ło w ie k o n i 
s p a d ło je d y n F e w  w o je w . p o m o rs k im , g d y w e  
w s z y s tk ic h in n y c h w o je w ó d z tw a c h n a s tą p i ł 
w z ro s t p o g ło w ia k o n i . P o g ło w ie b y d ła ro g a te­
g o z m n ie js z y ło s ię n ie z n a c z n ie w  3 w o je w ó d z­
tw a c h , n a to m ia s t n a P o m o rz u s p a d e k p o g ło w ia 
b y d ła je s t n a js iln ie js z y , w y n o s i b o w ie m 7 ,2 
p ro c e n t. N a s p a d e k p o g ło w ia w y w a r ła w p ły w  
n ie c h y b n ie k lę sk a n ie u ro d z a ju z ro k u 1 9 3 6 , o d 
k tó re j ro ln ic tw o s i ln ie u c ie rp ia ło , a k tó ra w y ­
s tą p iła je d y n ie n a te re n ie w ro j . p o m o rsk ie g o .

Rzuć grosz na budowę szkoły, a dopomożesz 
do wzmożenia kultury narodowej i wychowania 
przyszłych dzielnych obywateli kraju.

W  T a r ra g o n ie w y s a d z o n o d y n a m itó m rz y m ­
s k i łu k  t r iu m fa ln y , k tó ry n ie tk n ię ty p rz e trw a ł 
d w a d z ie ś c ia w ie k ó w 7 . O rę d z ie m ó w i o s e tk a c h 
p o k łu ty c h k ru c y f ik s ó w , o z n ie w a ż o n y c h ’ ś w ię­
ty c h o b ra z a c h . P ro fa n a c ja re l ik w i j  b y ła p rz e­
ra ż a ją c a : z n is z c z o n o a lb o s p a lo n o re l ik w ię ś w . 
N a rc y z a , ś w . P a s c h a l isa B a i lo n , b ł . B e a try c e 
d e S i lv a , ś w . B e rn a rd a C a lv o i w .in . D z w o n y 
ro z b i to i p rz e to p io n o , s ły n n e o b ra z y , k tó re o d 

w ie k ó w c ie s z y ły s ię s z c z e g ó ln ą c z c ią , z a g in ę ły . 
W  n ie k tó ry c h m ie js c o w o śc ia c h w ła d z e k o m u­
n is ty c z n e z m u s iły o b y w a te li d o o d d a w a n ia 
w s z y s tk ic h p rz e d m io tó w re l ig i jn y c h , s ta n o w ią­
c y c h ic h w ła s n o ś ć p ry w a tn ą .

W  d a lsz y m c ią g u o rę d z ie b isk u p ó w w y p o­
w ia d a s ię o c h a ra k te rz e n a ro d u h isz p a ń sk ie g o 
i d a je w y ra z p rz e k o n a n iu , ź e u le g ł o n ty lk o  
c h w i lo w e m u z a m ro c z e n iu i o p ę ta n iu .

W rosyjskim mieście — Barcelonie.

W  je d n y m z p is m s z w a jc a rs k ic h u k a z a ła 
s ię k o re s p o n d e n c ja , w  k tó re j a u to r , p o w ró c iw­

s z y n ie d a w n o w  B a rc e lo n y , d a je b a rw n y o p is 
p a n u ją c y c h tk m  s to s u n k ó w i g łę b o k ic h p rz e ln ia n

B a rc e lo n a d z is ie js z a je s t w ła ś c iw ie m ia s te m 
ro s y js k im . M im o , ż e o b y w a te le Z S R R , s ta­
n o w ią tu z n ik o m ą m n ie js z o ś ć , d u c h b a t ju sz k i 
S ta lin a w y c is n ą ł ty p o w e p ię tn o n a f iz jo g n o m ji 
te g o p ię k n e g o m ia s ta .

W id o k u i id y  : < n a k io sk a c h o lb rz y m ie c z e r­
w o n e n a p isy w  ję z y k u ro s y js k im i  k a ta lo ń s k im . 
S ą to o g ło s z e n ia s o w ie c k ie j b ib u ły , k tó rą z a la­

ne je s t m ia s to . Z a c z ą w s z y o d l p o r tre tó w S ta li­
n a i L e n in a , k tó re w y s ta w io n e s ą n a s p rz e d a ż 
w e w s z y s tk ic h k io s k a c h i s k le p a c h , a s k o ń­
c z y w s z y n a p ra s ie i  b ro s z u ra c h a n ty re l ig i jn y c h .

W  w ie lu w y p a d k a c h p o z m ie n ia n o n a z w y 
u l ic , n a d a ją c im  n a z w y c z y s to ro s y jsk ie . T o  
s a m o d o ty c z y z a k ła d ó w , in s ty tu c y j p u b l ic z n y c h 
i td . T a k n p . n a jw ię k sz y p rz y tu łe k d la d z ie c i 
w  B a rc e lo n ie n o s i n a z w ę „ R e s id e n c ja in fa n t i l  
C la ra Z e tlń n“ .

Stocznia Gdańska otrzymała zamówienie na 
na dwa nowe motorowce polskie.

S w e g o c z a s u d e m e n to w a liś m y p rz e d w c z e s­
n e w ia d o m o ś c i o u d z ie le n iu S to c z n i G d a ń s k ie j 
z a m ó w ie n ia n a d w a n o w e t ra n s a t la n ty k i p o lą k ie 
d la t . z w . l in i i b a w e łn ia n e j . I s to tn ie b o w ie m 
u m o w a n ie b y ła je s z c z e w ó w c z a s s f in a l iz o w a­
na i s p ra w a z n a jd o w a ła s ię d o p ie ro w  s ta d iu m 
p e r tra k ta c y j.

O b e c n ie d o w ia d u je m y s ię o o s ta te c z n y m 
z a w a rc iu u m o w y , p rz y c z y m , ja k p rz e w id y w a­
l iś m y , u w z g lę d n io n e w  n ie j z o s ta ły k la u z u le c o 
d o p o ls k ie g o m a te r ia łu i  z a tru d n ie n ia p o ls k ic h 
ro b o tn ik ó w7 .

N o w e s ta tk i p o ls k ie b ę d ą m o to ro w c a m i o  
6 .5 0 0 to n n o ś n o ś c i k a ż d y . D łu g o ś ć k a ż d e g o 
s ta tk u b ę d z ie w y r to s i ła 1 2 1 m e tró w , s z e ro k o ść 
1 ® m e tró w , z a n u rz e n ie 7 ,2 m tr . P o p ę d d o s ta r­
c z a ć b ę d ą m o to ry D ie s la o m o c y 6 .6 0 0 P . S . 
T e rm in d o s ta w y s ta tk ó w o k re ś lo n y z o s ta ł 
m a k s y m a ln ie n a 2 la ta .

Kupcy i rzemieślnicy zę Śremu emigrują masowo 
do innynch dzielnic Polski.

P o d trz y m u ją c h a s ło e k s p a n s ji o s ie d le ń c z e j 
rz e m ia ś ln ik ó w i k u p c ó w w ie lk o p o ls k ic h n a te­
re n y p o łu d n io w e i k re s o w e P o lsk i , o b y w a te le 
ś re m s c y ro z p d c z ę l i p la n o w ą a k c ję w  ty m k ie ­
ru n k u .

O s ta tn io g ru p a k u p c ó w ś re m s k ic h u d a ła s ię 
s a m o c h o d e m w  p o d ró ż n a p o łu d n ie P o ls k i c e le m 
z b a d a n ia m o ż l iw o ś c i o s a d n ic tw a d la ś re m ia h w  
m ia s ta c h p o łu d n io w e j c z ę ś c i n a s z e g o k ra ju . W  
s z c z e g ó ln o ś c i p o s ta n o w io n o z b a d a ć w a ru n k i 
h a n d lo w o -p rz e m y s ło w e o ra z m o ż liw o ść ? o s a d­
n ic tw a k u p c ó w ś re m s k fc h w  K ra k o w ie , R z e s z o­
w ie , P rz e m y ś lu , S a n d o m ie rz u , O p a to w ie , Ł o d z i , 
K o le i K o n in ie .

A k c ja ta je s t p ro w a d z o n a ju ż o d d łu ż sz e g o 
c z a s u p rz e z o b y w a te li ś re m s k ic h . Z e S o e m u 
w y e m ig ro w a ło ju ż w ie lu k u p c ó w i rz e m ie ś ln i­
k ó w , k tó rz y o s ie d l i l i s ię i p ro w a d z ą z p o w o d z e­
n ie m w a rs z ta ty h a n d lo w7e o ra z rz e m ie ś ln ic z e w  
K ro śn ie , R z e sz o w ie , R a d o m iu , K o le i B ia łe j 
P o d la s k ie j.

Spis ludności Z. S. R. R. - do kosza.
M O S K W A . P ra s a s o w ie c k a p o d a je , ź e re­

z u l ta ty o s ta tn ie g o s p isu lu d n o ś c ś Z  S .R .R . n ib  
b ę d ą o g ło s z o n e .

W ła d z e s o w ie c k ie p o d a ją , ż e s p is b y ł , ,n ie - 
z u p e łn y“ .

W  k a ż d y m ra z ie , c a ła o lb rz y m ia p ra c a , 
p o łą c z o n a z d o k o n a n ie m s p isu p o s z ła n a m a rn e .

R o s y jsk a p ra s a e m ig ra c y jn a p o d a je , ż e re­
z u l ta ty s p isu w y k a z a ły z m n ie js z a n ie s ię l ic z b y  
lu d n o ś c i w  Z .S .R .R . o 9 m il io n ó w , w  p o ró w n a­
n iu d o s p isu p o p rz e d n ie g o .

D la te g o w y n ik i s p isu n ie b ę d ą o g ło s z o n e .

1 2 m il io n ó w  z ło ty c h

wart jest majątek Z. N. P.
W  z w ią z k u z ro z w ią z a n ie m z a rz ą d u i m ia­

n o w a n ie m k u ra to ra w  Z N P . je d n a z a g e n c y j 
p ra s o w y c h p o d a ła , ja k ą w a r to ś ć p o s ia d a m a­
ją te k te j o rg a n iz a c j i .

J a k s ię o k a z u je , m a ją te k Z w . N a u c z y c ie l­
s tw a P q ls k ie g o je s t b a rd z o p o w a ż n y , b o w ie m 
w e d łu g o b l ic z e ń d o k o n a n y c h n a w io s n ę o c e­
n ia n y je s t n a 1 2 m ilio n ó w  z ło ty c h .

N ie ru c h o m o śc i Z N P . w  W a rsz a w ie m ie s z­
c z ą s ię n a P o w iś lu p rz y u l . J u l ia n a S m o li - 
k o w s k ie g o .

S k ła d a ją s ię o n e z 3 -c h b lo k ó w o k u b a­
tu rz e 7 0 ty s m . s z e ś ć . B lo k  6 -c i^ p ię tro w y z a­
w ie ra b iu ra c e n tra ln y c h a g e n d Z w ią z k u , p rz y­
le g a ją c e d o ń 2 b lo k i 3 -p ię tro w e , p rz e z n a c z o n e 
s ą n a m ie s z k a n ia p e rs o n e lu .

D ru g i b lo k 4 -p ię tro w y m ie ś c i b u rs ę d la 
d z ie c i c z ło n k ó w Z N P . k s z ta łc ą c y c h s ię w  W a r­
s z a w ie , o ra z h o te l d la n a u c z y c ie li lu b w y c ie­

c z e k p rz y b y w a ją c y c h d o W a rs z a w y . 3 -c i b lo k  
m lte ś o i d ru k a rn ie z w ią z k o w e .

Z w ią z e k w y d a je n a s tę p u ją c e w y d a w n ic tw a 
g łó w n e : „ M a łe p ło m y c z k i" , „ P ło m y c z e k " , 
„ P ło m y k " , „ M ło d y  Z a w o d o w ie c " , „ Ś c ie n n a g a­
z e ta s z k o ln a " , „ G ło s N a u c z y c ie ls k i*1 o ra z 1 9 
in n y c h w y d a w n ic tw p e r io d y c z n y c h .

N a k ła d ty g o d n io w y p is e m e k d la d z ie c i w y ­
n o s i w e d łu g w io s e n n y c h o b l ic z e ń Z w ią z k u 4 0 0 
ty s ię c y e g z e m p la rz y ty g o d n fo w o , z a ś w y d a w­

n ic tw  d la n a u c z y c ie l i 3 2 0 ty s . e g z e m p la rz y 
m ie s ię c z n ie .

Z w ią z e k p o s ia d a 2 s a m o c h o d y c ię ż a ro w e , 
o ra z 1 s a m o c h ó d s p e c ja ln y m ie s z c z ą c y u rz ą­
d z e n ia b e z p ła tn e g o te a tru o b ja z d o w e g o .

Z w ią z e k p o s ia d a ł n a w io sn ę b r . 5 1 .8 5 6 
c z ło n k ó w , 1 .8 0 0 o g n is k te ry to r ia ln y c h , 2 0 0 o d­
d z ia łó w p o w ia to w y c h i 1 2 o k rę g ó w w o je­
w ó d z k ic h .

B u d ż e t Z w ią z k u w y n o s ił p o n a d 2 m il io n y  
z ł . ro c z n ie , z a ś o b ro ty ro c z n e 1 0 m il io n ó w  z ł .

S k ła d k a c z ło n k o w s k a w Z N P w y n o s iła 
2 .6 5 z ł . m ie s ię c z n ie .

Brat księdza arcybiskupa Cieplaka zmarł 
w Gdyni.

G D Y N IA . W  G d y n i g m a r ł ro b o tn ik p o r to­
w y S ta n is ła w C ie p la k , b ra t ś p . a rc y b is k u p a 
J a n a C ie p la k a , k tó ry p rz e b y w a ł d łu ż sz y c z a s 
w  w ię z ie n ia c h b o ls z e w ic k ic h i p o p rz y je ź d z ie 
d o P o ls k i z m a r ł . S p . S ta n is ła w C ie p la k ż y ł w  
G d y n i w  b a rd z o s k ro m n y c h w a ru n k a c h p ra­
c u ją c ja k o ro b o tn ik w  w a rs z ta ta c h m e c h a n ic z­
n y c h U rz ę d u M o rs k ie g o .

Kiepura odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
J a n K ie p u ra z o s ta ł o d z n a c z o n y w  d n iu 4  

b m . Z ło ty m K rz y ż e m Z a s łu g i z a p ro p a g a n d ę 
id e i F u n d u s z u O b ro n y N a ro d o w e j w P o ls c e 
i p ro p a g d n d ę p o ls k o ś c i z a g ra n ic ą .

Krwawe starcia w Londynie 
między komunistami a faszystami.

L O N D Y N . N a u l ic a c h L o n d y n u d o s z ło o s­
ta tn io d o k rw a w y c h s ta rć m ię d z y k o m u n is ta m i 
a fa sz y s ta m i S ir O s w a ld a M o s le y a i p o l ic ją .

F a s z y ś c i a n g ie ls c y u rz ą d z i l i d o ro c z n y 
m a rs z p ro p a g a n d o w y p rz e z u l ic e m ia s ta . G d y 
p o c h ó d z n a la z ł s ię w  d z ie ln ic y ro b o tn ic z e j 
n a tk n ą ł s ię n a b a ry k a d y , z a m y k a ją c e u l ic e , 
w z n ie s io n e p rz e z k o m u n is tó w . Z  b a ry k a f i p o­
s y p a ł s ię n a fa s z y s tó w g ra d k a m ie n i .

P rz y b y ła p o l ic ja m u s ia ła s z tu rm e m z d o b y­
w a ć b a ry k a d y , o b rz u c a n a p rz e z k o m u n is tó w 
p rz y g o to w a n y m i z a w c z a su k a m ie n h m i.

L O N D Y N . P o d c z a s s i ta rć p o m ię d z y z w o­
le n n ik a m i M o s le y a , a je g o p rz e c iw n ik a m i, p o­
l ic ja d o k o n a ła p rz e s z ło 1 0 0 a re sz to w a ń , 3 0 o s ó b 
o d n io s ło ra n y .

Za całą pensję — jeden but.
Podwyżka plac w Sowietach

M O S K W A . J a k d o n o s z ą „ I z w ie s t ia " , n a 
m o c y ro z p o rz ą d z e n ia łu d o w e g o k o m is a rz a łą c z­
n o ś c i B e rm a n a , p e n s je fu n k c jo n a r iu s z ó w te g o 
k o m isa r ia łu z o s ta ły o d 1 w rz e ś n ia z n a c z n ie p o d­
w y ż s z o n e .

N a jw y ż s z e p ła c e p o p o d w y ż c e b ę d ą w y n o­
s i ły  5 4 0 ru b l i m ie s ię c z n ie . P o n ie w a ż k i lo g ra m  
m a s ła to o sz to je o d 1 7 d o 1 8 ru b l i, m ie s ię c z n a 
p e n s f ja l is to n o s z a s ta n o w ić b ę d z ie ró w n o w a r to ś ć 
6 i p ó ł k g m a s ła ' lu b je d n e g o b u ta , g d y ż p a ra 
b u ta k w k o s z tu je 2 4 0 rb .

P o z a ty m ro z p o rz ą d z e n ie p o s ta n a w ia iż  
p ra c o w n ic y s ta c h a n O w s c y n a p o d s ta w ie o rz e­
c z e n ia s p e c ja ln e j k o m is j i b ę d ą m o g li o trz y m a ć 
ty tu ł „ m is trz a f łą c z n o ś c i* * i d o d a tk o w e w y ­
n a g ro d z e n ie .

Dobra izba szkolna to zdrowie dzieci! Zdrowie 
dzieci to siła Polski. Budujmy szkoły I Zapisz 

się do Towarzystwa Popierania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych.



G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Nowym Nieście Lubawskim 
o d b ęd z ie s ię w p o n ied z ia łek , d n ia 1 1 b m . o 
g o d z . 6 -e j ran o w  n astęp u jące j k o le jn o śc i:

W ie lk ie i M ałe B a łów k i, B ra tian , K am io n k a , 
K u rzętn ik , N o w y d w ó r, G w iźd z in y , R ak ow ice, 
M arzęc ice , N iem . B rzo z ie , L ek a rty , R ad o m n o , 
W aw ro w ice , Z a jączk ow o ,M ro czn o , N o w e M iasto 
Jam ie ln ik , S am p ław a , M ik o ła jk i, T y lice .

Zapotrzebowanie na spędach duże.

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ęd z ie s ię w p o n ied z ia łek , d n ia 1 1 b m . o 
g o d z . 6 -te j ran o w  n astęp u jące j k o le jn o śc i:

G ie r ło ż P o lsk a , G rab o w o , W ałd y k i, B y sz - 
w a łd , Z ło to w o , R ak o w ice , Z a jączk o w o , S w in ia rc , 
Z ie lk o w o , L u b aw a , C zerlin , T u szew o , L u b sty - 
n ek , Z w in ia rz . G ro d z iczn o . P rą tn ica , O m u le , 
S am p ław a , T arg o w isk o , R o źen ta l, K azan jce, 
R am ien ica , R u m ian , O staszew o , D ęb ien , K ie ł ­

p in y , Jeg lia , R y b n o .
In s tru k to r ia t H o d o w lan y P . I . R. 

w  N o w y m M ieśc ie L u b aw sk im .

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 6 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 7 r .

Ś ro d a B ru n o n a i A rtu ra
C zw artek Ju sty n y p an n y
P ią tek B ry g id y w d o w y

S łoń ca : w sch ó d o g o d z . 5 .3 4 zach ó d o g o d z . 1 7 .5 6

Z miasta i powiatu.

Zmiana na stanowisku wicestarosty 

powiatu lubawskiego.
Nowe Miatfto. Jak s ię d o w iad u jem y , w  

n a jb liższy ch d n iach o p u szcza n asz p o w ia t w i-  
cesta ro s ta p o w . lu b aw sk ieg o p . M g r. C zes ław 
B u d n ik , b ęd ąc d ek re tem M in is te rs tw a S p raw 
W ew n ętrzn y ch p o w o łan y m n a ró w no rzęd n e sta­

n o w isk o d o p o w . k a rtu sk ieg o .

D o n io s łe j te j zm ian ie p o św ięc im y jeszcze 

w  sw o im czas ie k ilk a s łó w .

Zamknięcie drogi publicznej w Tylkach.
Z d n iem d z is ie jszy m zam yk am w sze lk i ru ch k o ło­

w y n a d ro d ze N o w 8 M iasto L u b aw sk ie— K atlew o (w  T y -  
l icach ) w  k m  4 ,0— 5 ,0 n a p rzec iąg 4 ty g o d n i.

R u ch k o ło w y n a leży o d tąd k ie ro w ać n a d ro g ę 
o b jazd o w ą o b o k p o s iad łośc i p . G rad u szew sk ieg o .

Z a P rzew o d n icząceg o W y d z ia łu P o w ia t.: 
(_ ) H . P io tr , b u d o w n iczy P o w ,

Komunikat Stow. WłaSt. Nieruchomości.
Nowe Miasto. P o d a je s ię cz ło n ko m d o w iad o­

m o śc i, że n ad zw y cz a jn e zeb ran ie T o w arzy s tw a o d b ęd z ie 
s ię w  śro d ę d n ia 6 . X . rb . o g o d z . 1 9 .3 0 (7 .3 0 ) w H o te lu 
C en tra ln y m (p a rte r) . N a p o rząd ku d z ien n y m b ęd ą o m a­
w ian e b ard zo p ilne a w ażn e sp raw y , o raz w y g ło szo ne 
sp raw o zdan ie d e leg a ta z w a ln eg o z jazd u w  T o ru n iu .

Z a tem p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w jest k o­
n ieczn e . Z arząd .

Zabawa policyjna.
Mroczno. D n ia 1 0 p aźd z iern ika 1 9 3 7 r . R o d z ina 

P o licy jna u rząd za Z ab aw ę T an eczn ą w  M ro czn ie w  lo k a­
lu p . C h ech ło w sk ieg o . P o czą tek o g o d z . 1 8 -te j. D o M ro cz­
n a k u rsu je au to b u s, k tó ry w y jeżd ża z ry n k u d g o d z . 1 7 .3 0 .

„BacznoSC Westfalczycy".
Nowe Miasto. Z eb tan ie K o ła Z w iązk u O b ro n y 

P raw G ó rn ik a W estfa li i i N ad ren ii n a p o w ia t lu b aw sk i 
o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 1 0 p aźd z ie rn ik a b .r . w  lo ­
k a lu p . S ero ży ń sk ieg o w  ry n k u za raz p o su m ie to jes t 
o g o d z . 1 2 7 i. O l iczn y u d z ia ł p ro s i Z arząd !

Zebranie Kółka Rolniczego Nowe Miasto 
o d b ęd z ie s ię w zw y k ły m ło k a lu d n ią 8 p aźd z iern ika 

o g o d z . 1 0 m in . 3 0 .
S p raw y p ilne d e za ła tw ien ia . Z arząd .

Wspomnienie pośmiertne.
Pacółtowo. D n ia 2 5 w ^ eśn ia b .r . o d szed ł n a 

w ń eczn y sp o czy n ek śp . W alen ty K u ro w sk i, o s iero c iw szy 
żo n ę i p ięc io ro m ało le tn ich d z iec i. Z m arły p o s ied em n a­
sto le tn im p o b y c ie w  P aco łto w le zask a rb ił so b ie o g ó ln e 
zau fan ie i szacu n ek m ie jsco w y ch o b y w a te li. Jak o d o b ry 
o jc iec i k u p iec n ie zam y k a ł s ię w  sw o je j p racy zaw o d o­
w e j, lecz u d z ie la ł s ię p racy sp o łecąn e j i to n ie ty lk o  w  
o rg an izac jach o ch a rak te rze jeg o zaw o d u , lecz też w id z ia ł 
w  so b ie o b o w iązek s łu żen ia O jczyźn ie , jak o d o b ry o b y­
w ate l i żo łn ie rz . R o zu m ia ł b o w iem , że n a lep y o rg an izo­
w ać sp o łeczeń stw o w  ce lu p o d n ies ien ia jeg o w arto śc i 
m o ra ln y ch i m ate r ia ln y ch . P e łn ił w ięc p rzez d łu ższy czas 
fu n k c ję p rezesa Z w iązk u R ezerw istó w w  N o w y m M ieśc ie , 
n ^ eża ł d o S to w . S am o d z ie ln y eh K u p có w , o raz p rzy czy n ił 
s ię w  w ie lk ie j m ie rze d o za ło żen ia K o ła Z w . R ezerw istów 
w  P acó łto w ie , w  k tó re j to o rg an izac ji p raco w ał p rzez 
d łu ższy czas jak o w icep rezes. P rzed w czesn ą Jeg o śm ie rć 
sp ow o d o w a ła n ab aw io n a w  w o jn ie św ia to w e j ch o ro b a , 
w sk u tek k ilk ak ro tn eg o za tru c ia g azam i.

W  Z m arły m trac im y u k o ch an eg o k o leg ę , a o rg an i­
zac ja g o rliw eg o cz ło n h a . N iech a j z iem ias , d la k tó re j p ra­
co w a ł b ęd z ie M u lek k ą . C aeść Jeg o p am ięc i.

K o ło Z w . R ezerw is tó w , P acó łto w o .

Z dalszych stron.

Kradzież na 100.000 zł w Chojnie pod Brodnicę
P rzed sąd em w  B ro d n icy o d p o w iad a sza jk a 

z ło d z ie i, k tó ra o k rad ła p rzed ro k iem fab ry kę 
ch em iczn ą E n g lóW w  C h o jn ie p o d B ro d n icą.

P o szk o do w an y o b licza s t r a t y n a o k o ło 

1 0 0 0 0 0 z ło ty ch .
O sk arżen i p rzy zn a li s ię d o w in y , S ąd o g ło­

s ił w y ro k sk azu jący Jó ze fa G alińsk ieg o , B o le­
s ław a D u rlach a i M arte Z d ro jew sk ą p o 2 la ta , 

H e len ę D u rlach o w ą i H e len ę G alińsk ą p o ro k u , 
B ro n is ław ę B łęd o w sk ą n a 6 m ies ięcy , K az im ie­
rza Jastrzęb a i Ł u k asza B ie rn ack ieg o p o trzy  
m ies iące, Id ę M ah so w ą n a 2 m ies iące w ięz ien ia 
o raz B ro n . D u rlach a n a u m ieszczen ie w zak ła­

d z ie p o p raw czy m .

Wypadek samochodowy b. min. Rajchmana
Wąbrzeźno. P o d W ąb rzeźn em u leg ł k a ta­

stro f ie sam o ch ó d o so b ow y , w k tó ry m jech a ł 
d o G d y n i b . m in iste r p rzem y s łu i h an d lu R a j- 

ch m an .
S am och ó d p rzy o stry m zak ręc ie za rzu c ił 

i p o d w u k ro tn y m p rzek o z io łk o w an iu w p ad ł d o 

ro w u k o łam i d o g ó ry .

Zapił się wódką
Jabłonowo. W  n o cy n a 2 p aźd z ie rn ik a b r. 

w  g o śc iń cu n o c leg o w y m p . L au b eg o w  Jab ło­
n o w ie zm arł ro b o tn ik W in cen ty L u b iń sk i, la t 
4 7 z W ład y s ław o w a p o w . S ierp c . B y ł o n w raz 
z 1 6 -le tn im sy n em i in n ym i ro b o tn ik am i sezo­
n o w y m i w  d ro d zą d o M ełna , b y zg o d z ić s ię 
d o k o p an ia b u rak ó w cu k ro w y ch . W Jab ło n o­
w ie z ro b ił z ro b o tn ik iem S te fan em F lo rk iem za­
k ład , n a w y p ic ie l itra w ó d k i p rzy czy m m u 
n ic n ie b ęd z ie . S k u tk i teg o n ie fo rtu n n eg o za­
k ład u o k aza ły s łę w ręcz p rzec iw n e.

P o w y p ic iu jed n ego l itra m o n o p o ló w k i stra­
c ił p rzy to m n o ść a p o ch w ili w  o b eęn o śo i sy n a 
n astąp iła śm ie rć . D a lsze d o ch o d zen ia p ro w a­

d z i P o l. P ań stw .

12-letni z siekierą rzucił się na towarzysza.
Gdynia. N a p rzed m ieśc iu G d y n i, O b łu żu , 

n a te ren ie k o lo n ii b arak o w e j, d w a j ch ło p cy rą­

b a li d rzew o .
W  p ew n e j ch w il i 1 2 -le tn i sy n jed n ego z 

ro b o tn ik ó w n iezad o w o lo n y z p o m ocy 9 -le tn ieg o 
A lb in a T em p sk ieg o , k tó ry p o d aw a ł m u d rzew o 
rzu c ił s ię n a n ieg o z s iek ie rą w ręk u .

M alec zaczą ł u c iek ać . W y m ie rzo n a w  jeg o 

g ło w ę s iek ie ra tra f iła g o w  n o g ę .
O strze s iek ie ry p rzec ię ło m u k o ść i śc ięg n a .

Popełnił samobójstwo, gdyż córka przeszła 
na Judaizm

Warszawa. W  W arszaw ie n a jed n y m z 
cm en tarzy p o p e łn ił sam o b ó js tw o S tan is ław 
M ło czy ń sk i, w łaśc ic ie l m ają tk u p o d P o zn an iem .

P o w o d em trag iczn eg o k ro k u b y ło to , ze 
có rk a jeg o , jed yn aczk a, zak o ch aw szy s ię p o d­
czas sw y ch stu d jó w w  stu den c ie Jak ó b ie H an - 
d es ie z K rak ow a , p rzesz ła n a ju d a izm , ażeby 

w z iąć z n im ś lu b . .
D esp era t w  testam en c ie w y d z ied z iczy ł ca ł­

k o w ic ie sw ą có rk ę , p o d a jąc jak o m o ty w  
k ro k u fak t, iż p rzesz ła o n a n a ju d a izm . L o rk a 
w n io sŁ a d o sąd u sk a rg ę o u n iew ażn ien ie te­

stam en tu .

Gestapo aresztowała hr. Wielopolską 

w przejeżdżę przez Berlin do Paryża.
Warszawa. ,,D a ily E k ap ress4, p rzy n o s i 

sen sacy jn ą w iad o m o ść z B erlin a o aresz to w a­
n iu p rzez n iem ieck ą ta jn ą p o lic ję h r. Jó ze fo w ej 

W ie lo p o lsk ie j.
H r. W ielo p o lsk ą aresz to w ać m ian o w ed łu g 

d to n iesien ia teg o d z ien n ik a za szp ieg o stw o . —  
O sad zo n o ją w  w ięz ien iu w  M o ąb ic ie .

W ed ług „D a ily  E k sp ress“  am b asad a R . P . 
w  B erlin ie m ia ła zażąd ać o d m in iste rstw a sp r. 
zag ran iczn y ch w y jaśn ień w  te j sp raw ie .

W iad o m o ść o aresz to w an iu O k taw ii h r. 
W ie lo p o lsk ie j, z d o m u B o g o ry a -K u rzen ieck ie j, 
m ałżo n k i p o p u la rn eg o w  W arszaw ie h r. Jó ze fa , 
w y w o ła ła w  to w arzy sk ich k o łach śto licy w ie lk ą 
sen sac ję , ze w zg lęd u n a p o p u la rn o ść h rab in y .

L iczy o n a o k o ło 3 0 la t, jes t có rk ą b o g a teg o 
z iem ian in a z W o ły n ia i w y ró żn ia s ię n iezw y­
k łą u ro d ą . W y so k a, szczu p ła sza ty n k a , u b ie­
ra ła s ię zaw sze b ard zo e leg an ck o i jaśn ia ła 
sw ą u ro d ą w sa lo nach ary s to k ra ty czn y ch 

sto licy .

P ięk n a h rab in a w y jech a ła z W arszaw y 
1 9 w rześn ia o g o d z in ie 1 0 m inu t 3 0 w ieczo rem 
ex p resem m ięd zy n aro d o w y m u d a jąc s ię n a w y ­
staw ę d o P ary ża . Jech a ła P ag o nem sy p ia ln y m , 
zd ąża jący m w p ro st d o sto licy F ran c ji.

O d d faw ili w y jazdu z W arszaw y w sze lk i 
s łu ch o n ie j zag in ą ł. P rzez 1 3 d n i m ąż n ie 
w ied z ia ł, co s ię z n ią d z ie je . Z an iep o k o jo n y , 
p rzy p u szcza ł, że p iękn a h rab in a p ad ła o f ia rą 
jak ie jś eu ro p e jsk ie j b an d y g an g steró w .

D o p ie f tro p o 2 ty g o d n iach n ad szed ł o d h ra­
b in y p ie rw szy l is t. N o sił o n p ieczą tk ę w ięz ien ia 
b erliń sk ieg o w  M o ąb ic ie . O k aza ło s ię , że h ra­
b in a zo sta ła aresz tow an a p rzez n iem ieck ą 
G estap o .

G d y n ad szed ł l is t o d aresz tow an ej h rab iny 
m ałżo n ek je j, Jó zef h r. W ie lk o p o lsk i, w szczą ł 
sta ran ia o je j w y p u szczen ie . W ład ze n iem ieck ie 
zas ło n iły s ię ty m , że n ie zak o ń czy ły jeszcze 
d o ch o d zen ia , zezw a la jąc jed y n ie n a d o ręczen ie 
je j p ien ięd iy i d o sta rczen re w ik tu z p o za w ię - i  
z* ien ia .

W  k ażd e j szk o le rad io!
Zaopatrzmy dzieci w odbiorniki I

N a o g ó ln ą l ic zb ę 3 0 .5 6 2 szk o ły w  P o lsce — ■ 
szk ó ł p o s iad a jący ch o d b io rn ik i rad io w e m am y 
5 .9 4 1 , czy li za led w ie 1 9 ,4 p ro c . C y fra ta o b e j­
m u je za ró w n o ap ara ty szk o ln e , jak i ap ara ty 
n a leżące d o n au czy c ie li, z k tó ry ch jed n ak k o ­
rzy s ta ją d z iec i w  szk o łach .

S ą jeszcze ty s iące szk ó ł w  P o lsce , a zw łasz­
cza n a K resach W ęch o d n ich , k tó re n ie p o s ia­
d a ją o d b io rn ikó w rad io w y ch .

T y lk o sto su n k o w o n iew ie lk a l iczb a d z ia tw y 
szk o ln e j m a m o żn o ść co d z ien n ego s łu ch an ia 
au d y cy j rad io w y ch . L iczb a ta , w y n o sząca o b ec­
n ie o k o ło 2 m ilio n ó w , m u si b y ć w  n a jb liższy m 
czas ie zw ięk szo n a , g d y ż jes t jeszcze m ała w  
p o ró w n an iu z o lb rzym ią arm ią u czn ió w i u czen­
n ic szk ó ł p o w szech n y ch , p o zb aw io n y ch d o b ro­
d z ie js tw rad ia .

M u sim y zw ięk szy ć tem p o rad io fo n izac ji 
szk ó ł. Jest to sp o łeczn y m o b o w iązk iem d n ia 
d z is ie jszeg o .

W  zw iązk u z ty m , S p o łeczn y K o m ite t R a- 
d io fo n izao ji K ra ju zw raca s ię d o ca łeg o sp o łe­
czeń stw a , d o o rg an izac^ j sp o łeczn y ch i zaw o­
d o w y ch , d o in s ty tu cy j p ry w atn y ch , sam o rząd o­
w y ch i  p ań stw o w y ch z g o rący m ap e lem o fu n­
d o w an ie o d b io rn ik ó w d la szk ó ł. K ażd y w ed łu g 
sw y ch m o żn o śc i p o w in ien p rzy czy n ić s ię o so­
b iśc ie lu b zb io ro w o , d o d z ie ła rad io fo n izac ji 
szk ó ł, fu n d u jąc o d b io rn ik i rad io w e d la d z ia tw y 
szk o ln e j.

W  o d p o w ied z i n a ap e l S p o łeczn eg o K o m i­
te tu R ad io fo n izac ji K ra ju , P o lsk ie R ad io zak u­
p u je d la szk ó ł p o w szech n y ch 1 5 0 o d b io rn ik ó w 
rad io w y ch , k tó re w k ró tce o f ia ro w an e b ęd ą 
szk o ło m . 5 0 z ty ch o d b io rn ik ó w o trzy m u ją 
n o w e szk o ły im . M arsza łk a P iłsu d sk ieg o n a 
W ileń szczy źn ie .

N ieza leżn ie o d teg o , D y rek c ja L asó w P ań - 
stw d w y ch zak u p iła 1 0 0 ap ara tó w rad io w y ch , 
k tó re zo sta ły ju ż o d ,d a ie d o u ży tk u szk ó ł.

N iew ątp liw ie n a ap e l S p o łeczn eg o K o m ite­
tu R ad io fo n izac ji K ra ju d o d z ie ła zao p atrzen ia 
szk ó ł p o w szech n y ch w o d b io n n ik i rad io w e 
p rzy stąp ią w  n a jb liższy m czas ie l ic zn e o rg an i­
zac je , d la k tó ry ch n ie jes t o b o ję tn a tro ska o - 
o św ia tę i k u ltu rę .

W czasie Tygddnia Szkoły Powszechnej ozda­
biajmy okna naszych mieszkań nalepkami To­
warzystwa Budowy Szkół. Cena nalepki 10 gr.

Echa zamachu w Świdrach Małych.
Warszawa. N a w o k an d z ie sąd u o k r. zn a­

laz ł s ię p ro ces, b ęd ący o d g ło sem zam ach u b o m­
b o w eg o n a tw ó rcę O .Z .N . p łk . A d am a K o ca w  
Ś w id rach M ąły q h .

W  k ilb n d n i p o zam ach u k ied y n a łam aćh 
p rasy zaczę to d o p a try w ać s ię ź ró d ła zam ach u , 
W  „K u r ie rze C zerw o n y m " u k aza ł s ię arty ku ł, 
im p u tu jący d z ien n ik o w i „A B C “ , jak o o rg an o w i 
O .N .R . że zn a jako b y śro d o w isk o , z k tó reg o 
p o ch o d z i in ic ja tyw a zam ach u b o m bo w ego . A r ­
ty k u łem ty m red ak c ja „A B C "  p o czu ła s ię d o­
tk n ię ta i zask arży ła red ak to ra „K u r je ra C zer- 
w o n eg o“  p . K ap u śc iń sk ieg ó o zn ies ław ien ie .

W arto p rzy sp o so b n o śc i zazn aczy ć , że 
ś led z tw o w  sp raw ie zam ach u jeszcze trw a i d o­
tąd źad * en k o m u n ik a t n ie u jaw n ił śro d o w isk a 
z k tó reg o p o ch o d z iła in ic ja ty w a zam ach u .

D o ro zp raw y jed n ak n ie d o sz ło , g d y ż o sk a r­
żo n y red . K ap u śc iń sk i n ad es ła ł św iad ec tw o 
lek arsk ie o ch o ro b ie w o b ec czeg o p ro ces zo sta ł 
o d ro czo n y .

Nowe przepisy o regulowaniu ruchu pojazdów 
mechanicznych.

W  n a jb liższych d n iach u k azać s ię m a w  
„D z ien n ik u U « taw“  ro zp o rząd zen ie o reg u lo w a­
n iu ru ch u p o jazd ó w m ech an iczn y ch n a n aszy ch 
d ro g ach . W p ro w ad za o n o w  p ie rw szy m rzęd z ie 
sze reg u ła tw ień w  zak res ie re jes trac ji w o zó w 
k tó ra d o tąd m u sia ła b y ć d o k o ny w an a w u rzę­
d z ie w o jew ó d zk im , o d d a lo n y m w n iek tó ry ch 
w y p ad k ach o 2 0 0 k im  o d m ie jsca zam ieszk an ia 
w łaśc ic ie la sam o ch o d u .

N o w e ro zp o rząd zen ie zezw a la n a re jestrac ję 
sam o ch o d ó w w  sta ro stw ach .

R ó w no cześn ie u k aże s ię in s tru k c ja o ew i­
d en c ji i k a rto tece sam och o d ó w . U m o żliw i o n a  
p ro w ad zen ie ew id en c ji w szy stk ich sam o ch o d ó w , 
a w ięc tak że u n ieru ch o m io n y ch .

W  o p raco w an iu jes t ró w n ież ro zp o rządze­
n ie o p rzep isach p o rząd k o w y ch n a d ro g ach p u­
b liczn y ch . U sta li o n o sze ro k o ść d o zw o lo n y ch 
o b ręczy p o jazd ó w k o n n y ch , sp o só b k u c ia k o n i 
o raz w p ro w ad z i jed n o lity ty p tab liczek z n u­
m eram i.

Z am iast o b ecn ych lam p ró żn eg o ty p u , n a j­
częśc ie j n iew id o czn y ch z d a lek a , m ają b y ć d la  
w o zó w k o n n y ch w p ro w ad zo n e t. zw . św ia tła 
„o d b lask o w i" . S ą to u ży w an e za g ran icą p ły t­
k i n a jczęśc ie j k ry sz ta ło w e , zab arw io n e n a cze r­
w o n o . Ś w ia tło sam o ch o d u o d b ije s ię w n ięh , 
d a jąc o d p o w ied n io s ilny re f lek s.
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Przy pomocy ludności ujęto zbrodniarza.
Swiecie. Na lamach prasy pomorskiej po­

jawiły się ostatnio opisy wypadku zabójstwa 
rabunkowego dokonanego na osobie znanej 
handlarki nabiałem 50-cio letniej ś.p. Binkow­
skiej W eroniki, jakie miało miejsce na drodze 
w lesie pom iędzy Janią Górą, a wioską Sucha 
w pow. św ieckim . Zbrodniarz obawiając się 
rozpoznania go przez ofiarę z zimną krw ią 
poderżnął ś.p. Binkowskiej gardło, obrabował 
ją z gotówki i zbiegł na roW eize.

Policja wdrąźając niezwkcznie dochodze­
nie z powodu braku bliższych szczegółów wy­
padku, stanęła przed zadaniem bardzo trudnym. 
Do rozwiązania tego zadania przyczyniła się 
w znócznej mierze zgromadzona na miejscu 
wypadku ludność wiosek Jania Góra i Sucha, 
którą zbrodniczy czyn do głębi poruszył.

M imo pilnych w tym okresie prac w polu, 
mieszkańcy wymienionych wiosek samorzutnie 
ofiarowali policji swą pojnoc, staw iając do dy­
spozycji własne Środki lokomocji jak furmanki 
i rowery potrzebne do pościgu za zbrodniarzem. 
Dzięki też tej pomocy zbrodniarz Szatkowski 
Tadeusz został ujęty i oddany w ręce władz 
sprawiedliwości.

Z całym uznaniem podnieść należy natych­
miastową pomoc miejscowej ludności, jej ży­
czliwe ustosunkowanie się do organów P. P. 
i zrozum ienie jej trudnych żadań, oraz ofiarność.

Na specjalne uznanie zasłużyli p. leśniczy 
Krzyżykowskf oraz jego praktykant leśny, 
którzy będąc na miejscu zbrodni oddali spra­
wie cenne usługi.

Straszny czyn furiata.
Wyrzuci! dziecko przez okno i sam skoczył 

na bruk.

Ł ódź. W domu przy ul. Rzgowskiej 49 
na przedm ieściu Chojny, rozegrała się w sobo­
tę wstrząsająca tragedia.

Zamieszkały w tym domu niejaki Józef 
Austriak, w przystępie ataku szału chwycił 
swego 10-letaiego synka, rozbił nim okno 
i z drugiego piętra wyrzucił na bruk ulicy. Po 
dokonaniu tego sam również wyskoczył przez 
okno.

Nieszczęśliwe dziecko poniosło śm ierć na 
miejscu.

Ojciec-szaleniec doznał połamania rąk i nóg 
w stanie beznadziejnym przewieziony został 
do szpitala gdzie walczy ze śm iercią.

Austriak* który od pewnego czasu zdradzał 
objawy manii prześladowczej, dwukrotnie po­
przedniego dnia usiłował popełnić samobójstwo.

W piątek wieczorem przeciął sobie żyły 
u obu rąk, zaledwie zaś lekarz Pogotow ia po 
założeniu opatrunków i zaszyciu ran, opuścił 
mieszkanie, ubrał się, wybiegł z domu i na ul. 
Piotrkowskiej rzucił się pod tramwaj. I tym ra­
zem zamach się nie udał, motorniczy bowiem 
w ostatnim momencie zdołał zahamować roz­
pędzony wagon i Austriak doznał jedynie nie­
groźnych obrażeń ciała.

Nazajutrz w mieszkaniu jego rozegrała się 
straszna scena, o której mowa na wstępie.

15 tys. złotych wziął słynny lekarz za poradę 
w Warszawie.

W W arszaw ie bawił onegdaj głośny lekarz 
wiedeński, specjalista chorób sercowych, Józef 
W enckenbach. Przyjechał on do naszej stoli­
cy, wezwany przez rodzinę znanego przedsię­
biorcy transportowego i właściciela statków na 
W iśle, Z., który ciężko opadł na zdrow iu 
i przebywa w jednym z senatoriów w Otwocku.

Prof. W encfcenbach otrzymał za poradę 
lekarską niezależnie od zwrotu kosztów prze­
jazdu « W iednia, rekordowe honorarjum w wy­
sokości 15.000 zł.

Aczkolw iek na wiadomość o przyjeździe 
W enckenbacha kilka osób zabiegało o jego 
poradę, uczony wi deński natychm iast po zba­
daniu pacjenta, wyjechał z powrotem do 
W iednia.

Km. 967/36

Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie 
I rew iru Antoni Idzior majądy kancelarję w  
Lubawie ul, 19 Stycznia Nr. 4 na podstaw ie 
afrt. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 8 października 1937 r. o godz. 
13.30 w Hartówcu pow. działdowski odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości,
należących do W illy Lemkego w Hartówcu 
składających się z 25 warchlaków po ca 1,50 ctr. 
oszacowanych na łączną sumę ałotych 1.000

Ruchomości niożna oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Lubawa, dniał, 30 sierpnia 1937 r.

(—) Idzior, komornik.

GŁOS LUBAW SKI

Walka policji z bandytami po nieudałym 
napadzie na plebanię pod Piotrkowem.
ŁODZ. W nocy na wtorek szajka bandy­

tów dokonała napadu rabunkowego na plebanię 
w osadzie fabrycznej M oszczenica pow. Pio­
trowskiego.

Bandyci napadli wśród ciemności nocnych 
na dozorcę Piotra Kaczmarka, którego obezw ła­
dnili i zw iązali, poczem przefc okno dostali się 
do plebanii. Zbudzona gospodyni, M arja Frank, 
wszczęła alarm zbudziła proboszcza, ks. Kieł-  
dusza, który dał kilka strzałów na postrach. 
Bandyci rzucili się d,o ucieczki i w tym czasie 
natknęli się na dozorcę zakładów przem. w  
M oszczenicy, Stefana Piskipę który usiłował 
zatrzymać uciekających.

Bandyci wyjęli rewolwery i zasypali dozor­
cę strzałam i. Na szczęście żadna z kul nie 
trafiła, ponieważ Piskipa rzucił się na ziemię.

Powiadomiona policja zarządziła obławę 
która po śladach doprowadziła do osaczenia 
szajki w kryjówce ich w sąsiedniej wsi Bogu- 
sławice. Bandyci, osaczeni przez policję poczęli 
się ostrzeliwać z rewolwerów. Policja odpo­
wiedziała strzałam i z karabinów.

W wyniku starcia jeden z bandytów 24-let- 
ni Jan Kaśnik, postrzelony w głowę i brzuch, 
padł trupem. Dwaj pozostali: 25-letni Józef 
Szychta i 20-letni Stanisław W awrzko poddali 
się policji. Obu rozbrojono i  osadzono w  areszcie.

Zmarł ojciec 22 synów z których 13 zginęło 
na wojnie.

W W iedniu zmarł robotnik fabryczny To­
masz Hittinger, znany z tego w mieście, że 
miał z jedną żoną aż 22 synów i jedną córkę.

Tomasz Hittinger pracował w papierni 
i najwidoczniej był zo swego zawodu zadowo­
lony, gdyż zddał namówić aż 21 synów, by 
pośw ięcili się temuż zawodowi.

Pracowali więc, razem w  fabrykach papier­
niczych aż do wojny. Gdy wybuchła wojna, 
wszyscy prawie Hittingerow ie poszli na front. 
I rzecz dziwna do d . 1916 nic się nie siało 
żadnemu z nich, a w jednym roku 1916 zginęło 
aż 13 braci, z tego siedm iu niemal jednocześnie 
na różnych frontach, na których walczyła arm ia 
austriacka.

4 Nieszczęśliwa matka nie była w stanie 
znieść tylu naraz ciosów i umarła w tymże 
roku, a wkrótce po niej umarło jeszcze kilku  
jej synów.

Obecnie po śm ierci Tomasza Hittingera 
zastało z tej olbrzymiej rodziny tylko siedm iu 
synów i córka. Dwudziesty drugi syn, ten je­
dyny, który nie został robotnikiem w papierni, 
jest śpiewakiem w teatrzykach wiedeńskich.

Tomasz Hittinger zmarł w 79 roku życia. 
Za triimną jego szło „tylko “ ośm ioro jego 
dzieci.

Ośmiu zamaskowanych bandytów 
obrabowało plebanię pod Rawę Mazowiecką

Rawa M azowiecka. W e wsi Zdziary, pow. 
rawskiego, dokonano śm iałego napadu rabunko­
wego.

W godzinach wieczornych ośm iu zamasko­
wanych i uzbrojonych bandytów wtargnęło do 
mieszkania kościelnego, Antoniego W ójcika, 
którego sterroryzowali i zw iązali sznurąm i.

Po splądrowaniu mieszkania kościelnego 
rabusie udali się na dlfebanię, gdzie nie zasta­
li p^oboszcea, ks. W ojciecha Bryndy, który te­
go dnia wyjechał ze wsi.

Na plebanii bandyci sterroryzowali wszyst­
kich domowników, a następnie splądrowali ca­
łe miesźkanie.

Łupem rabusiów padło 447 zł, złoty zega­
rek i biżuteria.

Rabusie dobyli ze śpiżarni proboszcza kil ­
ka butelek wina, którym radzyli się około go­
dziny.

Powiadom iona o riapadzie policja wdroży­
ła natychm iast pościg za bandytam i.

Z  a proszenia

uwiadom ienia ślubne

wykonuje najtaniej, 

najprędzej i solidnie

Drukarnia B. M iłoszewski
Nowe Miasto Lubawskie

Rynek 19 Telefon 59.

Zapisz się na członka L.O. P. P,

Wołał śmierć niż powrót do Moskwy.
RYGA. Dopiero obecnie po pogrzebie pra­

sa estońska zwraca uwagę na tajemnicee oko­
liczności, w jakich zmarł poseł sow iecki w  
Tallinie, Ustinow. Dzienniki notują pcglcski, 
według których poseł Ustinow wezwany do 
natychm iastowego powrotu do M oskwy popeł­
nił samobójstwo.

Zwrócono uwagę na fakt, że prawa strona 
twarzy zmarłego, leżącego w trumie, łtyła cał­
kow icie zasłonięta kw iatami. Na lewej stronie 
twarzjy widniała ciemnosina plama. Okolicz,ności 
te zdają się przemawiać za prawdziwością po­
głosek o samobójstwie posła.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 7. X.

6.15— 8.00 Audycja poranna
11.15 Audycja dla szkół
12.03 Dziennik południowy
15.45 W ędrówki muzyczne — audycja z W ilna
17.15 Koącert solistów
18.25 M uzyka
18.35 Audycja dla młodzieży wiejskiej
19.00 Prem jera słuchowiska „Chiromantka“
19.30 M injatury muzyczne
20.00 Koncert symfoniczny z okazji festivalu sztu­

ki polskiej Tr. z Filharmonl W arszawskiej
21.45 Z mojego warsztatu — szkic literacki
22.00 M uzyka taneczna

Warszawa — piątek 8. X.
6.15 Audycja poranna**
11.15 Audycja dla szkół
11.40 Koncert z płyt
12.03 Dziennik południowy
15.45 PaźdiUernik — pogadapka dla dzieci
16.15 Koncert Orkiestry Dętej Tramwajów i Auto­

busów M iejskich
17.00 Organizacja opieki nad młodzieżą pracującą 

w Australji — odczyt
17.15 Koncert orkiestry kameralnej
18JC Tercety wokalne i instrumentalne
18.35 Dożyw iajmy dzieci — pogad. dla gospodyń
19.40 M uzyka
20.00 Cavaleria Iwoftiana — operetka w 1 akcie
22.00 Koncert kameralny

Toruń — czwartek 7. X.
6.15— 8.00 Audycja poranna
13.00 Czy wyzbywać się inwentarza —  pogad. roln.
13.10 Dla każdego coś ładnego — koncert z płyt
14.00 W iadomości z Pomorza
14.10 Dla każdego coś ładnego — płyty ciąg dalszy
18.10 Program na jutro
18.15 M orski przegląd gospodarczy
18.25 M elodie marynarskie — płyty
18.40 Lekcja języka polskiego
18.55 W lkdomości sportowi z Pomorza
23.00 Tańce i piosenki — płyty

Farań — piątek 8. X.
6.15— 8.00 Audycja poranna
13.00 Dla kstżdego coś ładnego — koncert z płyt
14.00 W iadomości z Pomorza
14.10 Dla każdego coś ładnego — dalszy ciąg płyt
18.10 Program na jutro
18.15 Utwory wiolonczelowe
18.40 Historia powstania portu gdyńskiego - odczyt
18.55 W iadomości sportowe z Pomorza
23.00 Tańczmy — płyty

GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 3. X. Bydgoszcz, 3. X

Żyto 22.25-23.00 23.00— 23.50

Pszenica 29.0(1— 30.00 29.25— 30.00

Jęczm ień browarowy 23.00— 24.00 22.00— 23.50

Owies 20.00— 21.00 2O.Q0— 20.75
ŁoBTn niebieski 12.75— 13.25 11.50— 12.00

Łubin żółty 15.75— 16.25 12^0-13.50

M ak niebieski 64.00— 68.00 6^00— 64.00

Ittepak zimowy 46.00-47.00 46’ 00— 47.00

Rzepik — 42.00— 44.00

Seradela — 16.00— 18.00

Siem ie lniane 42.50-45.50 40.00— 42.00

Gorczyca 30.00— 32.00 27.00— 29.00
Peluszka 20.50— 21.50
W yka latowa — 19.50— 21.00

Groch Victoria 20.00— 23.50 22.00-26.00

Groch Folgera 22.00— 24.00 22.00-24.00
Koniczyna czerw, sur. 80.00-100.00 80.00-100.00

Koniczjna bi^ła_______ SOjpO-115.00 90.00-125.00

Redaktor odpowiedzialny l wydawca 
Antoni M iłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

OBERŻA
od zaraz do

wydzierżawienia 

W. Dąbrowski
Radomno

Prima
eksportowy, 

górnośląski 

węgiel 
poleca

STANISŁAW ROST
Nowe M iasto 

tel. 36 Rynek 23

Futra
dams kie

(oposowe)

płaszcze męskie 
i damskie zimowe, 
ubrania czarne i kolo­
rowe dobrze utrzymane

tanio do nabyćia

Łukaszewski

Nowe Miasto Lub.

Środkowa 6.

I Książnica Kopemikańska 
w  Toruniu .


